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Wroc ław ska pro ku ra tu ra od mó -
wi ła wszczę cia po stę po wa nia
w spra wie ma ni fe sta cji ONR-

u we Wroc ła wiu. Za wia do mie nie do pro -
ku ra tu ry zło żył na po cząt ku kwiet nia
pre zy dent Ra fał Dut kie wicz. Po wo ły wał
się na dwa ar ty ku ły Ko dek su kar ne go:
art. 136 (o znie wa że niu gło wy ob ce go pań -
stwa) oraz art. 256 (o na wo ły wa niu do
nie na wi ści na tle róż nic wy zna nio wych).

Pro ku ra tu ra stwier dzi ła jed nak, że
ha sła na trans pa ren tach ONR-u nie mia -
ły cha rak te ru nie na wist ne go, a ce lem
ma ni fe sta cji z 2 kwiet nia był sprze ciw
wo bec po li ty ki Unii Eu ro pej skiej. Śled -
czy uzna li, że de mon stru ją cy wy ra ża li
nie chęć wo bec ter ro ry stów. Pro ku ra tu -
ra in for mu je też, że kan clerz Nie miec
An ge la Mer kel (jej zdję cie spa lo no na
ma ni fe sta cji) nie jest gło wą pań stwa, dla -
te go nie na le ży się jej zwy cza jo wa ani
zgod na z umo wa mi mię dzy na ro do wy -
mi ochro na. � NA SA

ROZ MO WA Z
AN NĄ TA TAR
z Ni gdy Wię cej 

KA TA RZY NA WIŚ NIEW SKA: Pro-
 ku ra tu ra od mó wi ła wszczę cia po-
 stę po wa nia w spra wie ONR. Ha sła
w sty lu „Is la mi stów nie wpu ści my,
my oj czyz nę ob ro ni my” to dla pro-
 ku ra to rów za ma ło, by mó wić o nie-
 na wi ści.
AN NA TA TAR: Od wrześ nia w Pol -
sce trwa kam pa nia nie na wi ści zwią -
za na z pla na mi przy ję cia do Pol ski
uchodź ców. W pol skim spo łe czeń -
stwie obu dzi ły się naj gor sze de mo -
ny. Na po cząt ku mie liś my do czy nie -

nia z za le wem mo wy nie na wi ści w in -
ter ne cie, a po tem do szło do zwie lo -
krot nie nia bru tal nych fi zycz nych
ata ków na lu dzi uzna nych za ob cych,
czę sto na tych, któ rzy w Pol sce miesz -
ka ją od daw na. De cy zje o od mo wie
wszczę cia po stę po wa nia przez pro -
ku ra tu rę za wsze bu dzą nasz du ży
nie po kój. Po słu żę się licz ba mi, bo
one są naj bar dziej wy mow ne. W 2014
r. pro ku ra tu ra pro wa dzi ła po nad
1300 po stę po wań z prze stępstw do -
ty czą cych nie na wi ści, z cze go przed
są dy tra fi ło tyl ko 9 proc. spoś ród tych
spraw. 
Czy li aż 91 proc. ta kich spraw zo-
 sta ło umo rzo nych... 

– Za nim w Pol sce roz go rzał te mat
uchodź ców, w „Bru nat nej Księ dze”
od no to wy wa liś my kil ka dzie siąt nie -
na wist nych ma ni fe sta cji rocz nie – te -
raz ta licz ba jest kil ka krot nie wię ksza.
Pa mię tam je den tyl ko week end we
wrześ niu z 24 ma ni fe sta cja mi na zy -

wa ny mi „an ty i mi gran cki mi” – w rze -
czy wi sto ści są to mar sze ra si stow -
skie, pod czas któ rych na wo łu je się
do prze mo cy. Ich uczest ni cy mo gą
czuć się bez kar nie, a my wciąż sta -
wia my so bie py ta nie: kie dy za re a gu -
je na to pań stwo? Po sta wa pro ku ra -
tu ry we Wroc ła wiu to właś nie przy -
kład ta kiej od po wie dzi. Tym cza sem
Ko deks kar ny i art. 13. Kon sty tu cji jas -
no mó wi, że na wo ły wa nie do nie na -
wi ści jest prze stęp stwem. A ONR
wprost od wo łu je się do fa szy stow -
skiej ide o lo gii. Już daw no po wi nien
zo stać zde le ga li zo wa ny. Np. w 2009
r. zde le ga li zo wa no ONR w Brze gu.
Ja ki był sku tek?

– Nie ste ty, to nie przy nio sło prak -
tycz nych skut ków. Or ga ni zo wa no
mar sze pod tym sa mym szyl dem,
w do dat ku z ochro ną po li cyj ną. Za -
tem nie cho dzi tyl ko o prze pi sy, ale
o ich eg zek wo wa nie przez wy miar
spra wie dli wo ści i wło da rzy mia sta,

któ rzy ma ją in stru men ty praw ne
w po sta ci usta wy o zgro ma dze niach.
Wła dze Wroc ła wia prze ko nu ją
zwy kle, że le piej jest w ra zie cze go
przer wać ma ni fe sta cję, niż za ka zy -
wać. 

– To umy wa nie rąk, na gmin ne
zresz tą w wie lu mia stach. Pa mię tam
tyl ko je den ta ki przy pa dek, gdy prze -
mar szu śro do wisk skraj nie pra wi co -
wych od mó wi ły wła dze War sza wy,
ale i tak tę de cy zję uchy lił wo je wo da.
Skut kiem te go przez Pol skę nie u stan -
nie prze ta cza ją się dzie siąt ki mar -
szów ra dy kal nych pra wi co wych or -
ga ni za cji, naj czę ściej przy bier nej po -
sta wie in sty tu cji pań stwa. 
Jak moż na wy tłu ma czyć to, że pro-
 ku ra tu ra nie zaj mie się ONR-ow ca -
mi?

– Od wo łam się do au to ry te tu
prof. Ewy Łę tow skiej, któ ra już kil -
ka lat te mu na ła mach ma ga zy nu
„Ni gdy Wię cej” pi sa ła, że pro ku ra -

tor skie umo rze nia w spra wach do -
ty czą cych nie na wi ści wy ni ka ją
m.in. z ak sjo lo gicz nej nie wraż li wo -
ści. Wie dza, szko le nia to jed no, ale
wraż li wość jest nie zbęd na dla pro -
ku ra to rów, bo to są tzw. spra wy
ocen ne. 
A kli mat po li tycz ny? Obec na wła-
 dza po ka zu je się na pu blicz nych
uro czy sto ściach oto czo na ONR-
ow ca mi.

– Tak. To z pew no ścią jest rów nież
pa li wem do dal szych in cy den tów. 
Ja kie mo gą być kon sek wen cje spo-
 łecz ne te go i in nych umo rzeń? 

– Spo dzie wam się, że bę dzie w Pol -
sce jesz cze wię cej ma ni fe sta cji i ak -
tów agre sji. Oba wiam się też spo łecz -
ne go od bio ru ta kich de cy zji. Bo je śli
coś jest za ka za ne, a ci, któ rzy sto ją na
stra ży pra wa, nie wy cią ga ją z je go ła -
ma nia kon sek wen cji, za ma zu ją się
gra ni ce. Sko ro poz wa la my roz sze -
rzać się fa li nie na wi ści i prze mo cy, to
do kąd zmie rza my?
Ta ka de cy zja pro ku ra tu ry mo że też
znie chę cać do skła da nia po dob -
nych za wia do mień.

– Mo że tak się stać. Ale wo la ła bym,
że by to pod wo i ło wy sił ki tych, któ -
rzy prze ciw sta wia ją się po dob nym
in cy den tom i tym bar dziej za chę ci -
ło in nych do ge stu oby wa tel skie go
sprze ci wu. 
Co moż na ro bić, że by ra si stow -
skich in cy den tów by ło mniej? 

– Dzia ła nia mu szą być pro wa dzo -
ne na wie lu po zio mach. Naj bar dziej
oczy wi sty to re a go wa nie – władz, or -
ga nów ści ga nia. Waż na jest edu ka cja.
Wie lu uczest ni ków po dob nych mar -
szów to lu dzie mło dzi, więc war to po -
sta wić so bie py ta nie: co się dzie je
z pol ską szko łą? Dla cze go na u cza nie
o wie lo kul tu ro wo ści, któ ra w Pol sce
przez wie ki by ła czymś nor mal nym,
te raz jest w od wro cie. Jas ne, że wie -
lo kul tu ro wość nie sie ze so bą róż ne
prob le my, ale wspó łeg zy sto wa nie
kul tur i re li gii od wie ków na pę dza na -
szą cy wi li za cję.  �

ROZ MA WIA ŁA KA TA RZY NA WIŚ NIEW SKA

ONR, PROKURATURA I DEMONY
Obawiam się społecznego odbioru decyzji wrocławskiej prokuratury. Jeśli coś jest zakazane, a ci, którzy
stoją na straży prawa, nie wyciągają konsekwencji z jego łamania, zamazują się granice. Pozwalamy
rozszerzać się fali nienawiści i przemocy – mówi Anna Tatar ze Stowarzyszenia „Nigdy Więcej”

Pro ku ra tu ra stwier dzi ła, że trans pa ren ty ONR-u pod czas ma ni fe sta cji 2 kwiet nia nie wy ra ża ły nie na wi ści

TO
M

AS
Z 

PI
ET

RZ
YK

M
IC

H
AŁ

 Ł
EP

EC
KI

 


